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W pierwszych pięciu latach obchodzono każdego 

15-go czerw ca uroczyście dzień objęcia Górnego 
Śląska przez władze polskie. W tedy ale Sanacji na 
Górnym Śląsku jeszcze nie byłó. W tedy też jeszcze 
rćwn5 jż  nie było tyle bezrobotnych na bruku, wtedy 
jeszcze 2 razy w tygodniu nie odchodził specjalny po
ciąg z Mysłowic z emigrantami Jo  Toul we Francii, 
wtedy leszcze Górny Śląsik nie był zażydzonym doi 
tego stepnia, rak to obecnie, wtedy jeszcze nie było 
25 procent żydowskich lekarzy w Katowicach. Ale 
Wtedy też jeszcze nie wszystkie posady były ODjęte 
swoiemi, a szczególnie w ciężkim przemyśle.

Kapitaliści z ciężkiego przemysłu sądzili; że an
gażując przeróżnych dygnitarzy z m inisterstw i innych 
urzędów na bardzo wysokie stanowiska, będą mieli 
za to Poparci" 11 góry z jednej strony, ' a z drugiej 
płaszczyli, pod Którym będą mogli uprawiać oolitykę 
wrogą dla robotnika naszego. Przekonali się jedna
kowoż ci kapitaliści, że w przeważającej mierze ci 
nowo zaargafowani inżynierowie i dyrektorowie to 
ludzie wychodzący litylko na korzyść własnej kie
szeni. Chociaż wielu dygnitarzy z m inisterstw  i t. p. 
urzędów znajduje się w ciężkim przemyśle, to nawet 
przeróżne K urjeiki, żerujące kiedyś na ciężkim prze
myśle obecnie znowu piszą, że przemysł ten jest nie
miecki.

Rzeczą ważna bedzie, że ciężki przemysł tych 
wysckach dygnitarzy pozwalnia, a wzamian ich przej
mie na te same stanowiska Górnoślązaków, a prze
kona się, że będzie większa łączność pom. robotnikiem 

y, a .oda\ oą, prze.eona się unici że Górnoślązak na 
takiem stanowisku więcej jest w stanie załatwić za 
jeden dr itr , aniżeli taki b, minister za miesiąc lub 
dwa. Zaoszczędzi wówczas j ężki przemysł niejedną 
setkę tysięcy ziotych, gdyż Górnoślązak nie będzie 
żądał tak wysokich gaż, jakie się płaci tym przyby
szom.

czasów ery sanacyjnej w Polsce przestano ob
chodzie pam iątkę objęcia Górnego Śląska przez w ła
dze polskie. Od czasu do czasu odbywają się wpraw
dzie przeróżne hupsztyki z większem lub mniejszem 
mmpem, leje się „Czysta", są nawet zakąski, gra or

kiestra „My, pierwsza brygada" i t. p.  śpiewtki, ale 
ogół ludności górnośląskiej w tern udziału nie bierze.

pi | też udziału w takich uroczystoś dach pn. 
swe i, gd} 2 osiągnąwszy wysokie krzesła i stanowiska, 
mają to, o czem nawet we śnie nigdy nie marzyli.

Ga rety polskie jak „Kurjer K rakow ski", „Polska 
raia ; ba nawet d „Polonia" wolą pisać o he

cach, o uroczystoscicac a francuskich, 0 przegranym 
plebiscycie na W arm ji i Kaszubach, pouawając mię- 
dizy innemi notatki z wojny bolszew ickiej, naumyśl
nie okrywając nrzy tem porażkę, jaką odniósł łub po
niósł aczelrry \Xródz pod Kijowem. .

Od czasu do czasu buduje się i poświęca jakiś 
pomnik ku chwale ludzi, którzy z GtLuym Śląskiem

u góry!
nic wspólnego nie mieli. Choćby nz  urągowi?' k o  wy
stawia się na. placu poświęconym pamięci jednego z 
pionierów polsikosci na Górnym Śląsku, Karolow. 
M iarce, pomnik Moniuszce, którego łuldniość górno
śląska zna tyle, że napisał . „Halkę", a  o Górnym Ślą
sku chyba słysraił za czarów jego życia ooś z geo- 
grafji.

Pozatem  buduje się takie „nionuiinentalnc gma
chy jak  np. klozet obok gmachu sądowegt r na je 
dnym z najpiękniejszych placów na FI aer Andrzeja, 
który kosztuje „tylko" 73 000 zł. Za pieniądze orze- 
ważnie ludności górnośląskiej z podatków ściągane 
buduje s<ę na Śląsku Cieszyńskim■ -rzosy, k tóre się 
potem pół -mku po odbierze znowu reparuje W e 
W iśle znowu z tych samych podatków buduje się za
m ek za półtora miljona zł., zamek, chociaż j.uż cztery 
w ielkie zamki Prezydent Rizeccyposoolitej posiada. 
Żeby to jeszcze w ięcej kosztowało, prowadzi się czyli 
buduje tor kolejowy z Wn.ły do tego zamku, a który 
to tor pójdzie 80 m etrów długości w wiadukcie. Ten 
zam ek i ten wiaduk" jest w obecnych czasach oczy
w iście tak potrzebny, jak piąte koło u wozu. Prze
różni łapov nicy jak nip. wyższy urzędnik O rlew icz z 
Wydziału Ośw iecenia Publicznego nareszcie zawie
szony za pobieranie łapówek i oddany do Prokura
tora buduie sobie we W iśle willę za 150 000 zł,, a tu
taj na Górnym Śląsku rolnik i chałupnik jęczy poa 
oiężarym podatków, nie mogąc uzyskać należytej po
żyć,źki, żeby módz swój stan majątkowy polepszyć.

Na Śląsku Cieszyńskim wyDuiaowamo kości i ł  w 
Chybiu. K ościół kosztow ał nie mało pieniędzy, ale 
dozór prowadził nad budową tak ładnie inżynier 
Szikcidra, że ten kościół od dwuch lat jest gotow y  
ale do niego nikt uczęszczać me może, gdyż pęknął 
sufit, a teraz usiłuje się te rysy zamazać gipsem.

Górnośląskich koleiarzy, mogących jeszcze 5 a 
naw et w ę c e  lat pracow ać na korzyść Skarbu Pań
stwa, wysyła się na emeryturę, ażeby na ich miejsce

módz znowu zaangażować swoich przezcc obciąża 
się niepotrrei rie skarb Państwa portwójnemi wy
datkami.

Naczelnicy niektórych wydziałów we ^  ot*e- 
wćdztwie Śląskiem, pobieraiaicy wysokie gaże, otrzy
mują jeszcue specjalne wynagrodzenie za nadzór nrd 
budowuami, a wynaig-odzeni'’ te  dochodzą do 100 000 
i nawet więcej złotych.

Podwiele jeszcze Górny Śląsk, ta  przez K orfar 
tego nazwuna „dojna krorw^" daje mleko, t. zu. pod- 
w iele jesraze, aczkolw iek już nie wszystkie korirny 
dvmią pod tyle ieszaze Warszawie ze spokojem matrzT 
na to, oo się na Górnym Śląsku dzieje

Gdy atoli i to się skończy, wówczas ju ż ratunku 
nie będzie. Wikos kiedyś powiedział: „ Je s t  źle, a 
ieszczo bedzie gorzei." To „gorzej vuż dziś nastą
piło. A lt  koniec te j tragikomedii a raczej tra g e d : 
nastąpi, gdy oi paniom ra u góry kursr swej polityki 
nk zmienią. Bezrobotnych wstrzymuje się jeszcze 
policją, głodnych i biednych chcących m. c pracę 
rozprasza się bagnetami, nazywając ich komunistami. 
Sięga się dlo starych i przestarzałych już rozporzą
dzeń królów pińskich, żeby nie dopuścić robotników 
do demonstracyj Dwuch ludzi, Bogu ducha winnych 
zrobiły pewne czynniki komunistami. Dzięki temu 
obydwaj ludzie weszli Jo Sejmu, gdyż robotnik chwy
cił się ostatecznego środka, cnocby torący brzytwy. 
A ci dwu5 tzw, Kom uniści potrzebują tylko snrytniej 
troszeczkę się urządzić, a wytrąciliby stei z ręki 
wszelkim kierown:kon* nawy poszczególnych partyj 
politycznych.

To są rzeczy, k  óre n?m wyjaśniają, dlaczego ci 
pp. u góry milczą. Ludność górnośląska gospadarki 
talki ej ma dosyć, zaś ci będący u steru osiągnęli to. 
co dla ich w łasnej korzvści iest dobrem, a  mianowi
cie tłuste posady a z niemi związane wysokie pobory, 
gaże, dodatki, remuneraoje, graityfłlaacjje i t- p.

Przeciwko poiwornym, autorytet Kościoła 
Katolickiego p od ryw ającym  w ersjom

Zaraiz krótko po śmierci śp. Biskupa Śląskiego 
Dr. Arkadj isza Lisieckiego, gazety wrogo usposo
bione Kościołowi Katolickiemu zaczęły głosić różne 
w ersje o tym wypadku, pisząc o tejem niczej śmierci 
tegóż dostojnika K ościoła Katolickiego.

My z nasze! strony niedwuznacznie pisaliśmy o 
tych wers;ach, domagając się ze strony Kurii Bisku
pie należytego wyjaśnienia sprawy.

K urja Biskupia a raczej P A. T. ogłosiła komuni
kat, z którego tc komunikatu opinja publiczna zado
wolona nie była. 1

Otóż okazuje się, że sprawę tą wyzyskały jak- 
ra jbardziej wrogie Kościołow i Katolickiem u czynniki 
a mianowicie tzw, molnoanyśliciele, w organie zatytu

łowanym: „W omomvśliciel Polski" w artykule „Zgon 
Biskupa 1 usieckiego".

W  artykule tym organ wolnomyślicieli w Polsce 
podał między innemi potworną wprost wieść, a mia
nowicie, że „śmierć Biskupa U e łuckiego nastąpiła z  

powodu rozbicia sie samochodu, którym ten dygnitarz 
kościelny jechał w podchmielonym stanu w towarzy
stwie dwuch wesołych pań." W ładze na wiadomość 
o tem zarządziły konfiskatę legóż artykułu, no i przy
puszczamy, że będzie z tego proces.

My ze swej strony chcemy podać powody, dla
czego przeróżne w ersje uw łaszczające godności zmar
łego śp. dygnitarza kościelnego biskupa Dr, Li
sieckiego k iązą. Otóż:
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1. Ludzie mówią, że po śn srci tak wysokiego 
dygnitarza kościelnego odnośna djecezja otrzymuje 
kondolsncje ze strony Rzymu, a mianowicie z Wa
tykanu, co opublikowałem n?e zosi?lo, czy taka kon- 
dolcrcja wpłynęła.

2. Djecezjanie a szczególnie podczas pobytu 
zwłok w pałacu biskupim trzęśli głowami, dlaczego 
nie pokazano im zwłok icb najgłówniejszego i naj
wyższego duszpasterza, kfedy nawet proboszcza 
zmarłego odnośnej paraiji paraijanie oglądają w 
‘runu ie przed pogrzebaniem zwłok.

3. Podpadającem było, że ta trumna była w sto
sunku do wysokości postaci żyjącego Biskupa po jego 
śmierci zbyt małą,

4. Również ludzie mówią, że tak wysokiego do
stojnika nak" y przed włożeniem do trumny zabalsa
mować, co pcdobro w danym wypadku miało nie na- 
stnpić.

5. Widzieli any fotografję zdjęcia w kliszę za
mieszczoną w „Ilustrowanym Km jerze Krakowskim", 
gdzie w kościele na katafalku wysokim była wysta
wiona trumna z e  zwłokami woranego w szaty bisku
pie z mitrą na głowie zmarłego śp. Biskupa Dr. Li
sieckiego. Z tej foiogruijj było można wywnioskować, 
że albo fotograf byl niedołężnym przj zdjęciu, gdyż 
postać Biskupa była stanowczo za mała proporcjonal
nie do tramu',, albo też to zdjęcie było tak niedołężne, 
gdyż pomiędzy tą trumną było można widzieć pająk 
czyli kandelabry kościelne.

6. Przy tramsportacji zwłok jest jedna zasada 
i jeden pi zep>?s, ż e  trumnr. ze zwłokami transnort )- 
wana koleją wmna najpierw być cynkowa, w której 
to trumnie znajdują s!ę zwłoki. Tą cynkową trumnę 
wkłada się do trumny drewnianej, a ta drewniana do
piero przyjdzie we wielką skrzynię. Zaznać»> się, że 
trumna cynkowa musi być s z c z e l n i e  z a m k n i ę 
t a,  a chcący zobaczyć zwłoki zmarłego mogą to tylko 
osięgnąć przez to, że daje się małe szkiełko przej
rzyste, przez które można zwłoki zobaczyć. Tego w

Było to  Z początkiem  1923 r Cibcąc oraoować w 
szkolnictwie, stawiłem  wówczas -wniosek do Magi
stratu o przyjęcie .mnie na t>os aidę nauczy iela prz’" 
gimna.zjjum Matematyczno-przyrodniczem w K aio- 
vricaan. M agistrat zgodnie z mojem podaniem wy
brał mnie jednogłośnie na tc  4tan>ów.Jsiko. Uczyłem 
3 dni w Gimnazjum, oświadczając przedtem na ła
mach „Głosu Górnego Śląska", że z chwilą wybrania 
mnie na pn wyższe stanowisko wycofuję się z Wy- 
dawiictwa i  Redakcji „Głosu Górnego Śląska". 
Więcej chyba uczynić nie u ogłem. Na czwarty dzień 
przybywszy do gimnazjum zarżałem dyrektora ów
czesnego -p. Bergera w sali konferencyjnej, który mi 
oświadczył: „Herr Kollege, ich muss Ihnen leider die 
traurige Mitteilung machen, Sie sind des Anues 
suspendiert." Na moje zapytanie pod aoresem  p. Dy
rektora Bergera dlaczego zostałem zawieszony w 
czynnościach, oświadczył mi tenize: „Sie konnen sich 
das schon denken."

Pytałem  się, dlaczego zostałem zawieszony, 
wszędzie, gdzie mogłem się według mego zdania o 
tem dowiedzieć. Ówczesny da ugi burmistrz p. Leu, 
nie chciał ir. dać odpowiedzi Dopiero później do

wiedziałem się, od osoby, k tóra  m iała na mogą decy
zję wpływ, że zatwierdzeniu odmówił ówczesny Wo
jewoda p. Rymer.

Dopiero ,v tych dni; oh dowiedziałem się od oso
by zu!peł iiie w tą sprawę wtaiemndczonej, że Woje
wodę p, Rymera wówczas atrmani! b. ówczesny Na
czelnik Wydziału Prezydjalnego Dr. Cyras Sobolew
ski. Do tej sprawy powrócę jeszcze, żeby otpilnjj puiol

Tem i słowy odezwał się „zacny i bardzo szano
wany (?) posiedzicie! dwuch kam ienic w Tarnow 
skich Górach i nowej trzeciej w Król. Hucie adwokat 
i notarjusz a obecnie znowu poseł na Sejm  Śląski 
Kem pka na wiecu w niedzielę dnia 13. lipca b. r. w 
Łagiewnikach. P. Kempka miai kiedyś dobrą prak
tykę, jednakowoż swoją taktyką i Dostępowaniem do
prowadził do tego w Tarnowskich Górach, że do 
niego już nlł ;t nie chodził. Później notariat jemu ode
brano, a „Polonia” roniła łzy za nim, że „dla Górno
ślązaka niema chlebr ‘ Gdyby tak  szybko wszyscy

danym wypadku też nie było, o ile my informacje po
siadamy.

7. Odbiór zwłok musi być potwierdzony na 
dworcu, od odbierającego zwłoki, gdyż kolej musi 
mieć pokwitowanie odbioru transportu danego 
przedmiotu. Czy to było, nie wiemy. Ten punkt je
dnakowoż jest mniej ważny, gdyż irożnaby przy
puszczać, że to dla tego, ponieważ transportowano 
zwłoki specjalnym pociągiem,

8. Pierwotnie zwłoki zmarłego śp. Biskupa Dr. 
Lisieckiego miały spocząć na cmentarzu w Katowi
cach  przy ul. Francuskiej, a to iuż w tam wybudowa
nej kaplicy, w której spoczywa jeden z ksteży, który 
sobie zastrzegł w testamencie spoć cywarie w tejże 
kapPcy Później jednakowoż od tego zamiaru odstą
piono i złożono zwłoki zmarłego Biskupa Dr. Li
sieckiego w kościele Piotra i Pawła, co sobie ludzie 
różnorako tłćmaczą a między jnnerti i tem, że w ra
zie czegoś dostęp do kościoła ma władza sądowa 
wtedy tylko, gdy otrzyma zezwolenie od odnośnego 
Ks. Proboszcza. Zaś Ks. Proboszcz zezwolić może 
wtedy tylko, jeżeli udzieli jemu na to zezwolenie jego 
przełożona władza a w danym wypadku Kurja Bi
skupia.

T e powyższe powody podaliśmy, nie dlatego, 
żeby wywołać Jak sie to mówi wilka z lasu, lecz poło
żyć kres wszelkim krążącym  pogłoskom o tajem nic rej 
rzekom o śmierci zmarłego śp. Bidkiuipa Dr, T-i&iecke- 
go. Zaznacza się, że ludność wyciąga jalknakłalej 
idące wnioski, twierdząc z powyższych powodów, że 
w tej trumnie zmarłego śp. Biskupa Dr. Lisieckiego 
tam wogóle niema. Niech nas n k t nie posądza o 
złą wolę, ale sprawę tą wyjaśnić musieliśmy ze wzglę
du na powagę i autorytet wiary k-toh ekie j i je j na 
ziemi będących zastępów. Kurja Biskupia z t  swej 
strony winna1 tego rodzaju w ersjom  kategoryczt ie 
zaprzeczyć gdyż „W olnomyśliciel Poislki" podał to 
naiprawdopodobnie' ze zlej woli w celu poderwania 
autorytetu K ościoła K atolickiego.

„Powoli dochodzimy pc nitce do kłębka.".
wykazać, ,afci interes ten przybysz Dr. Cyrus Sobo
lewski miał, żeby nakłonić Wojewodę p. Rymera do 
odmówienia podpisu dekretu, potwierdzającego mnie 
□a to stanowisko.

Obecnie sprawa się powtarza. Na rospisany kon
kurs na anaili giczne stanowisko w tem samem gimna
zjum zgłosiłem się w nrzpisanym czasie. SpraiWa była 
przedmiotem rozważań na posiedzeniu kuratorjuur 
szkolnego przy M agistracie w Katow icach. K urato
rium szkolne m eje zgłoszenie zaakceptow ało- Sp ra
wa powinna przyjść na posiedzenie Magistratu. Nie- 
wiem oczywiście, kiedy M agistrat zechce sprawę tą 
załatw ić, gdyż podobno M agistrat chce mleć kon
kretne dane, czy W ojew ództw o mnie zatwierdzi. 
Jakikolw iek stanowisko M agistratu może być słusz- 
nem, to jednakowoż nie rozumiem, dlaczego akurat 
M agistrat pozbawia się swoich praw samorządowych 
i co do szkolnictwa, kiedy przecież M agistrat ma 
prawo wyboru luib odrzucenia mego podani*, bez 
oglądania się na to, czy Województwo zatwierdzi wy
bór, czy go odrzuci.

Gdyby W ojewództwo decyzji M agistratu co do 
mego wyboru nie zatwierdziło, to wtedy oczywiście 
wiem, jak daleko jużesmy doszli.

Nie zamierzam się nikomu narzucać, ale sikoro 
zgodnie z rozpisanem konkursem  zgłosiłem się na to 
stanowisko, to rzeczą M agistratu iest, sprawę wnieś-* 
na posiedzenie. Zaś rzeczą W ojewództwa test, wy
bór mój odrzucić lub zatvnerdzić

Tertium  mon datur. A więc czekam .
m. p. Jan Kiustos.

Górnoślązacy się dorobili aż 3 kamienic, bytiby 
szczęśliwymi.

Opo-w iadali sobie w sterach pallestry, że  przed 
wyjazdem albo raczej wyprowadzeniem się adwokata 
z Tarnow skich Gór, tenże miał tylko do czynienia 
jeszcze ze sprawami swój om: własnemi, a mian* w icie  
z procesam i; które się toczyły prrtewko niemu ze 
strony Prokuratury za j®go wystąpienia na wiecach 
przedwyborczych.

Myśmy też kiedyś julż pisali, że adwokat Kem pka 
bedizie m iał trudna w alkę w  'Król. Hucie, bo znajduje

się tam jego kolega kliuioowy i partyjny adwokat Dr, 
Temnfca, Nazwiska te bardzo podobnie do siebie 
brzmią. Skoro w.ęc teraz sam p adwokat Kempka 
to przyznaje, to  mieliśmy rację, a na wiecach miast 
przemawiać za obozem Korfantego, to reklam uje sie
bie i sw oja praktykę, k tórą  objął po adwokacie i no
ta-jus ju  Jesk eiL , o którym piszemy na Innem m iej
scu.

Ja k  z powyższego widać, ładnie się dzieje w pań
stwie i obozie Korfantego, jeżeli kolega na kolegę 
wyzywa, upraiwiając przez to nielojalną konku
rencję.

Z żyda Bractwa Slrzeieckfego w Ryrriku
Pisaliśmy niedawno, że jednemu z królów tegoż 

Bractw a Skradziono ten łańcuch królew ski, czyi’ to, 
co oznaczało najwynsizą goanośc jego. Nie pasaliśmy 
wtedy jesz: ze, jakim  sposobom się ten  łańcuch zgu
bił. Otóż dziś to możemy pow iedzieć: były król te
góż Bractw a Kurkow ego p. H nie dal się  Kiedyś od- 
fotografować w  wunćtume tego króla. Główny Za
rząd Bractw  Kurkowych zażądał fotografii od niego, 
oczywiście w mundlurze króla kurkowego. Ekskról
H. wypożyczył jo b ie  tego łańcucha i poszedł się foto
grafować. Oczywiście pc tego rcdlzaj>u uroczystości 
w yjechał ze swoją świtą poza Rybnik. Tam się jego 
królew ska mość troszeczkę zduldała, i przy tej spo
sobności świta go opuściła, i eigo królew ska mość, 
najwyższą godność, t, zn łańcuch królew ski przy te
mu żgub;ła.

Opowiadają sobie, że ten  łańcuch znajlhije się w 
Niemczech, gdyż orzdewis/.ystkiem twierda iii owi szu
brawcy, czyli mieli twierdzić, gdyż my ich nie znamy, 
że ta k eta  należy się Niemcom i to z awuch po
wodów:

1. T a  keta  zakupili gertmat i, a więc należy do 
germanów, których to żadnych już obecnie w Bra
ctw ie Kurkowym w  Rybniku niema!

2. Ponieważ w Polsce jest prezydent, dtetego 
też już nie potrzeba żadnych królów  w Polsce

A le idzie nam o inną rzecz w tym wyoadku. Od
była się niedawno wielka uroczystość strzelania spe
cjalnego w B ractw ie Kurkowym na m iasto i pow. R y
bnik. W ielkie afisze i ogłoszenia w gazetach były 
że apelują członkow ie tegóż bra" twa do obywateli, 
żeby przygotowali pokoje dla gość: z ca łe j Polski,
gdyż hotele onie pomieszczą tych gosc*. Nawet z W i- 
leńszczyizny przyjechać m ieli. M iał się zgromadzić 
Wołyń, Podole, Podhale, Podlesie, z nad Zbrucza, 
z Worychty, z  Buczaczu i ze Śniaiynia przyjechać 
mieli.

M iasto było w pełnym -uchu. W łaściciele ho
telów odmawiali gościom nienaieżącym  do B ractw * 
Kurkowego przyjęcia,

A tu okazuje się zupełna klapa. W prawdzie ko
mendant Bractw a Kurkow ego na rvrku musiał aż 2 
razy krzyknąć m a r s z ,  gdyż tak  auży byił ten pochód, 
ale jednakowoż bardzo nikłą była ilość tych kocha
nych braci z innych dzielnic, że w łaściciele hutelow 
próżne mieli pokoje.

I trzeba w iedzieć, że reklamę robił Arthur 
Trunkhaidt w poczytnej* na cała Polskę gazecie, czdo- 
btenej na piewszych dwuch stronnicach artykułami »o- 
cjalnodymokratycznej* gazety „Volkswille“ a na osta
tniej stronnicy ogłoszeniami nabożeństw ewangelic
kiego zberu i żydowskiej* synagogi, a pczafem ogłosze
niami z Magistratu a Województwa Śląskiego na prze
targi.

A zachichotał się ten sam Arthur Trrnkhardt w 
jeeo gazecie, drwiąc z tegóż Bractw a Kurkowego, ze 
nie do porównania były ich  fanty, z temi, co ufundował 
M agistrat i Starostw o, chociaż tak tłuste orzymał za 
to ogłoszeń.e oczywiście płatne.

Bracia kurkowi la taił też po 'kupcach, prosząc o 
te  i“-iity. Jed ni opowiadają, ie  naw et nocniki były do 
wygrania, inni, że cc  innego jeszcze, w oo my oczy
wiście nie wierzymy. Że o fanty latek to my wie
rzymy.

W iec po tej w ielkiej necie, którą temu w ysokie
mu bractw u skradziono, był jesznze większy blamaż, 
gdyż i ta  elektryka nie funkcjonowała przy tej szybie, 
tak  że niejednokrotnie goście pozamiejscowi krzy
czeli- „szibung" i stante pede ailbo pociągiem albo 
też samochoiganjj odjechał do domu.

A  ę takich z  Śniaiynia, W orychty i Buczaczu nic 
było.

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarpj „VI T A , Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s .  Katowice.

(Dokończenie.)

W sprawie oso: tf tej

Korfanciarze adwokaci pomiędzy,sobą
„Proszę mnie nie verweckslow*ć z adwokatem i natorjuszdn Tempką, 

gdyż to jest gorol, a joch jest Górnoślązak,"



iin e  leilage cSor» „G^os dórnego S^skau, we che zur Auiiiei»ung u. I eSIeg'mg leglicher KifistiRda dien;

Rok 10 Nr. 30

L e s  D e  f e c h e s
1. E ir  Sahułer d e r  hiesigen. Szkoła Budownictwa 

in Katowice erhielt sein Abituriuim, beikiaim aber dafur 
keine Anstellung, weil dafiir 3 Swoi engagieit wor- 
den sind, der O berschlesier bat die Befahiigumg fur 
Oberbau wie auch fiir Tiefbaiu.

2. Im T eschener Schlesien werden Strassen  wie 
auch Chausseen gebaut, anf denen mam so fahren 
kann wie auf einem Tisdn, Zwischen Murcki und 
Tychy ware die Chaussee eben so bedurftig, dass man 
sie wenigstens reparieren konnłe, Doch soli diese 
Chaussee der Herr Wojejwode und zumindestens der 
Herr Starosi von Ps zczyna einmal ansel en.

3. W ie uns aus Imielin (wobei der K urier K ra
kowski Imielin zu einer Stadt eihoben hat) gedrahtet 
wird, wurde vor ungefahr 4 M onaten unser Ge- 
meindevertrete:r Kowalski von einem gewissen Kuś 
et eon. "berfaillen. Die Polizei haf die Untersucbung 
aufgenommen. Seit dieser Zeit hort man duvon gar- 
nicH s. —  W ir si. d geispannt darauf, wami endlich
-.owalski die Antw ort aluf sei ie Anlzeige bekommen 

wird. —  Ausserdem horen wir, dass unter anderer

sich aucL der Chausseeoberaufsehei Borek, der we- 
gen Jebei falle und Korpercerletzuiig bestrad worder. 
ist, sich um den Posten des Naczeudk Okręgowy 
(Amtsyorsieher) in Imielin ebvdrbt, Sollte dies der 
Fali sein, dann wird einer, der die Leute iiberfallem 
nat, noch mit einem Amt ais Naczelnik Okręgoy "  be- 
dachl, — Ausserdem horen wir, dass endlich die 
Główna Komenda Policji Wojeywódizlkiej diaran geht, 
diaws der Foisteruuek von Imielin atlmahlich umge- 
w echselt wird Leider hatt man aber óiaimit begonnen, 
dass der umschulldigste Posterunkowy M endeeki zu- 
erst versetzt worden ist, Die andern sollen 
erst folge-n.

4. Kalinowski und Or’ewicz aus dem Wydział 
Oświecenia Publicznego sind bereits des Amtes ent- 
hoben. Die Angelegenher* spielt sich bei der Staats- 
anwalschafi ab, — Wann kommt es dazu, dass endlich 
die Staatsanwaltschaft dię beiden Bruder zuyamm en- 
packt, zuiral Orlewicz nich selbst eine Villa in Wisła 
baut fiir 150 000 zl„ die er jetzt fur 100 000 zł. ver- 
kaiufen Jwdll.

D ekret erhalten hat. Da der Mann em Beam ter ist, 
(sagen wir es besser ein Pracow nik D. O. K, P. K a
towice), ®o hat sich dieser betreffende Beam te um die 
Zudaige fiir sein Kinie! bew urben Dort wurde ihm er
ki art, diaisc er nur dam, etwas oekommen kann fiir 
das Kind, wenn es vou ihm gezeugt ware.

Und dieser altzuibe Liessener Ju rist und Mgr. 
Praw scheint nicht zu wissen, dass wir noch einen 
Paragrapb und zwai den § 1757 haiben im B, G, B., 
der in ihm das ganz genau beleuchtet, worauf sich 
auch das Rozporządzenie Ministerstw)? Kolei Żela
znych vom 14. 12. 1923 r. (Dz. Ust. Rzp. P. Nr. 137 
poz. 1142 § 5 ust. c) stiitzt.

Gott behiite uns */or solchen Juristen, von denen 
schon Goethe sagt: „Yernuuft wird Unsinn,“

A u s  u n s e r e n  p o ln .  K u r o r te n
Wisła, 2 Stationen hinter dem jetzt durch Juden 

venpeisteiten Ustroń. W anderbar Hr.gt W isła. Rechts 
und links in Bergen gelegen, von der Kónigin der 
poln. Fliisse W isła geteilt. Man m erkt es noch an 
der Bev6lke,'ung, an dem Auss©nen a e r  alt gebliebe- 
nen Hauschen dass dieses Land zu jemattidem gehort 
ihat, der es erzstiefmiitteHich behandelt hat.

W isła, wie der Fioiss so auoh der Ort atm et auf, 
seitdeni Dr. Grażyński W ojew odę von Schlesien ge- 
worden ist, der zum Nach teil Obersahlesiens das T e 
schener Landcheti grossziigig behandelt. Neugebaute 
Strassen, Brucken, prachtige Y illen enitsfehen, Regu- 
liert wurde auch die W isła. G ott behiite das Land 
vor einer Ueberschwemmung, so prachtig -wurde die 
W isła reguliert, nach de.m Modus der schlangen- 
artigen Strassen, die von W isła nach Istebna futor t.

Und eins ist zu unterstreichen: Die Juden sind
nobh nicht nach W isła gekommen. Die dortige B e- 
volkerung —  und mit Fug und Reahf —  sfraubt sich 
dagegen. D:e Preise sind dort aber auch schon ge- 
saizen. Blutegeln gibt es dort bereits. So z. B. ko-, 
słet eindr; ttel L iter Porter in der Oaza" (ein R e
staurant) 1,30 z!., in einem anderen oei Czyż nur 0,70 
zł,, dassellbe Quantum, dieselbe Qualitat desselben 
Bieres, wo noch bei Czyż -auf peinlichste Reinlichkeit 
und Sauberkeit geachtet wind, In den Pem.iionaten sind 
die Preise verschieden. —  Z. B. im Pe,nsiomat „Pod
górze" gibt es eme nicht sdhilechte Ye-pflegung mit 
verha.ltnismiissig anne limb aren Freisen und rcinen 
Zi-miTiem.

Wais dort zu brandimarken ist, das sir.d die Preise 
fur die Autdbuslinien. P. Miodoński scheint gute 
K assierer zu haben. Von W isła „Oaza" bis Istebna 
„Na Rogowcu kostet ein B illett nach dem Fahiplan 
2,20 zł, pro Person, der Kondukior uimmt aber 2,50 
z. Das macht etwas a-us, wenn 5 Peisonen aus einer 
fam ilie den Auisflug mit-maelhen wollen.

Jnd noch eins: Es kursieren von Katow ice bis 
sla und uimigekehrt an Sonnabenlden, Sonn- und 

Monta-gen Austluglerziige, die piom pt abgenen und 
piinktlich apkomsien. W arum ? —  W eil sie vom P er
sonal J e r  D. O, X , P, K atow ice bedient w eiden. __
A ber belhiit Di G ott, wenn Du mit dem Zuigel fahren 
muss, dias zu dem Zuge, der um 11,40 von Katow ice 
nidh Daedlzice abgeht, Anschluss haben. Schon in 
Dziedzice alte k  u. k . Gimutlichkeit. Fhhrst Du 

uber Zebrzydowice, s'o h?st Du dais Yergnuga 3 Mai 
umzusteigen, bis Du nach W isła angew ackelt kommst. 
Uel i r  B ielsko satteist Du blcss 2 miał urn konumst 
a ber auch nfcht eher an. Denn (wie z. B. am Sonn- 
abend, den 19. VII.), war das Ziigle von Goiieszow 
Ricktung W isła ein y irk lich es Gulerzugla. Und es 
fd'&r so schneb wie eine kriechende Rauipe. Aiber da- 
fur gehort ja Dziedzice, Bielslko, Gołeszow. Ustroń 
zur D, 0 ,  K, P. Kraków  unid die Kaimim‘rads hooen

Kann der niclit drei Mai am wage singen „Jeszcze Polska nie zginęŁa*4 
oder stvhs K a! ain ja g c  „Nie będzie NieirJec pluf nam "warz!1’
Unsere eerehrten Leser ken n en ' schon den Hel- 

den, den wir w ieder besingn wullen, und zwar den 
HeJiden aus Św iętochłow ice, unseren lieben Freund 
und Crónner, dem alłzulbelliebten Starosten Dr. Sza
liński,

Mit 24 Jah ren  kam das Marmeclken ais Starost 
nach \ więtodhłowice. E r war zwar nicht so reich 
wie ein Uirkicher Heiiliger. Aber Geld hat er auch 
noch iiicht gehabt, um sich eine Wohnung anzuschaf- 
fen. r!aohdem er 3 Ta,ge am tiert hal, stellte  er den 
Antrag im V Wydział Powiatowy, man mogę ihm doch 
3 s J0C z!, auf einmal bewiilligen, da er zrm sei und 
entspi echend wohnen miisse, Auf Grund unserer Ent- 
hullunigen iiber diese Leichtfertigkeit des dortigen 

yJzia hat sich die betreffende Institutian besonmen 
und die M obel ais bw entar dem AYyidział Powiatowy 
gehorig unigeschriebcn.

I an liaben wir auch daruber berichet, wie Dr 
Szaliński aut offener Stra tse  in Król. Huta ohne Fuh- 
rerschem ais AuŁoilenke-r dic Rolłe spielen wollte, wo- 

e* er ein ind des p. Henryk Sobol tiberfihren hat, 
E r soli u 1 ur eine Strafe von 50 zł. bekommen haben, 
gegen die er keine Berufumg eingetogt haf. —  W as 
izurde ein mit einem ^abrersohein ver sehen er Chauf- 
leur fiir ein ebensolches D elikt erhalten haben. —  Die 

ivilklage des p Henryk So bd  schwebt jaj noah ge
gen den p. Starosten Szaliński um Entschadigung,

Ferner haben wir daruber bericlhitet, dass die dor
tige olizei nicht gestattet, dass man vor der Sarostei 

on seiten dar A utofahrer die Huppe benulzt. Denn 
die Pani Starościna konnte nicht schUfen. Sie scheint 
“ben so mrvós zu sein, wie der p. Inżenier Zieniew- 
sbi aus Rybnik, der das Gelaute des Miłchhandlers 
nicht verknuren kann.

Lnd nun kommen wir zu dem eigentlichen Ge- 
sang, um der “ffentlichen Meinung zu beweicen, wie 
srhón die „Swoi" hier leben. Also zunachst bezieht 
-n ser iieber Starosta Dr. Szaliński das G -halt eines 
\ta osten liach der Gruppe VIa. Dann ein zweites 
GehaJf in derselben Hohe ais Prases des Wydział Po
wiatowy (Kreisausschuss), ferner ein drittos eben so 
Iohes ais ^orsitzender der Powiatowa Kasa Oszczę
dności, Da er dieselbe ałis Iurist nach aussen ver- 
triitt beKommt er noch dazu ein viertes Gehalt nach 
derselben Gruppe ais Syndikus dieser Kasse. Ein

iiinftes Gehalt bezieht er ais D iiektor Policji von 
Król. Huta und Św iętochłow ice. Ein seehstes bezieht 
er noch dazu von der Tanti-eme, die er jahrlich ausge- 
zahlt bekommt und zwar von der Pow iatow a Kaisa 
J-szczędmości. Und dann bezieht er noch etwas von 
dem Związek Celowy. Zusammen nach Adam Riese 
ungefahr 6000 zł. monatlich.

Und nun fraget euch, ober schlesische Arbeitslose, 
Irr.get euch, ihr oberschlesischen Arbeiter und Ange- 
stellten, ob ihr einżn einzigen Teil eines solchen Ge- 
haits beziehet,

Fiir d:e „Swrc ’“ ist Oberschlesien zunr Paradies 
geschaffen werden. Solche Leute konnen selbstver- 
standiich dreimal am Tage singen: „Jeszcze Polska
nie zgmęła" und sechsmal zumindestens aim Tage: 
„Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz."

Mii Fug und Recht hat einmal Geheimrat W illi- 
ger in einer Sitzung die Frage angeschnitten, ob es 
nicht zweckmass.,ger sei, den Abbau dei Personen 
und der Gehalter von oben anzufangen. Aber dariiber 
waren alle entrustet, und die. Entriisteten waren die 
„Swoi".

Hier soli der Schlesische Sejm  endliich zupacken 
und nicht nur in der Sohwerindustrie. sondern auch 
bei den hohen Beam ten in der Wojewrdlschaft Schle- 
ąien anfangen, um dort iie Gehalter zu kiirzen.

An die Adresse des Wydzial  Prawny der 
EisenbakndirLktion zu Katowice

Norh ein Examen, aber hier!

Ein Fali der Prawnikes oder die sog, Mgi, praw 
scheinen ,-sehr gute’ Ju risten  zu sein.

Goethe sagi von solchen folgendermassen:

„^ernumfl wird Unisinn."
Wohltait F lage,
Weh‘ dir wenn du ein Enkel bisf.
Vom R echi, das mit uns geboren ist,
Pavon i'st bei euclh, Ju iisten , nie die Frage."

Und mit Fug und Rechf bat diesen Ausspruch 
der alte G oethe angiewandt. Denn bereits im Jahre 
1928 hat eine kinderlose Familie ein Kind an ihter- 
sta tt arugenoimm en, wio-zu sie e ia  aemenitsprochendes



Zeit. —  Und solche „Schnelligkeit" macht den poln. 
Kurortem Rekla m ę! —

A ber nicht mit Unrecht sagte Christus zu Niko- 
demus: „Kommt denn aus G alilat was Guifes?"

Bie D. O, K. P, Katowice wiirde gut tun, wenn 
sie 2 spezielle Abteile fiir Juden in den Ausfliigler- 
ziigen, die von Katowice iiber Ustroń nach Wisła

hin- und zurtickfahren, damit dieses Gesindel jFrauen 
und andere Passagiere nicht telas ligt- wie dies am 
vergangenen Sonntag der Fali gewesen ist, so dass 
selbst der Konduktor einschreiteci imrste. Di eses 
Judenpack ist so aufdringlich, spricht ihren Kauder- 
weltsch (Żargon) und spielt noch dazu Hazard.

tergeben, oder ialls Sie uns niebt zu den Abschluss 
nicht zugegen Rufen, zahlen Sie. a a uns, die Bcppelte 
Provision.“

Ein solch jiidisches Kanderwcltsch erhalt man 
vcn der jódischen Firm a mit den Parasiten aus B ę
dzin, Chrzanów, Krukiew, Sosnowiec, die einerseits 
mit den Wohnungen Schiebung machen, andererseits 
die deutsche Sprache verhuntzen und yerungliimpfen. 
Oben angefiihrte „Empfehlrng h?ber wir wórtlio.j 
gebracht. .

Pacie Stawowy aus dem Wohnungsnachweisamt 
zu Katow ice, was sagen Sie nun dazu?

Unld die hochwohllóbliche PcSzei, die Betriiger 
unid Jerartig e  Fachleute unter die Luptpe zu nehmen 
hat, fragen wir an, wann sie oben genannten Firm en 
dats Han iw erk  leger. will.

Soweit uns bekannt ist, wird die Kriminalpolizei 
ncht zur Sprengung der sog. konnumisfischen Ver- 
sammlungtn herbeigerufen. Deshalb hat ja die Kri- 
minalpolizci mehr Zeit, sich um solche und ahnliche 
Sachen kiimmem.

Die Poliizeidirektion fordem  wir auf, sich obiger 
Angelegenlheit anzunehimen. Zeugen der durch oibige 
Firmen Betrcigenen (konnen wir der hoohiwohlloblichen 
Polizei angeben.

Wir wollen nicht behaupten, dass es sich um ie* 
maniden handelt, der heute den 1 ocbśten Wojewcd 
scbaftsooster in einem Kreise bekleidet. Aber doch 
mutet uns dies so an, zumal wir ho~en, dass A. T. so
gar die Ynleihe fiir die D.uckerei vor der Powiatowa 
Kasa Oszczędności erhalten soli. Also trotz des Fe- 
schlusses resp, trotz des Aitrages, dass Truńkhardt . 
Ansuchen um die Anleihe gegonstandslos ist, soli 
doch Truńkhardt die Anleihe erhalten.

Vielleicht sieht sich der W ydział Powiatowy die 
Angelegenheu noch einmal an. Es gibt docih noch 
so vieie Leute in Rybnik wie auch in dem K reise 
selbst, die noch etwas Ehre besiizen unid wissen 
werden, w er Trumchardt ist. Selbst Sanatoren haben 
sich gegen Truńkhardt ausgesprochcn. W ir wollen
nicht behaupten, dass T r unik bar dt darauf reflektiert, 
in das Stadtparlaiment zu komimen. W ir wollen 
auch nicht behaupten, dass er seine eigene Listę auf
stellen wird, um den wahren Deutschen die Stimme 
bei den zukunft.igen Kommunalwahlen abtriinng zu 
machen.

Eins steht jedenfalls fest, dass die grossen In
serate in der „Krtholischen Voi]ik>szeitumg“ sehr auf- 
falłenid sinld. Stammen sie doch von Behorden.

Rsdaktionskasten
„Zjedjnoczone Fabryki Kwasu Węglowego, Cp, z

o. o. Katowi :e.“ Ihre Berichtigung nehmen wir nicht 
auf, weil sie nicht Ihre Fma., sonderr. die Fm a. Rom - 
menholler betrifff, W ir haben noch dazu erfahien. 
dass d: e Probuktionskosten einer 10 Klg.-Flasehe 
Kohlensaure nur 2,15 Rem enm ark betragt.

Jan Silesiensis. Prinzipiell wainidem Manuskripte 
in den Papie rkorb. Bringen Sie Tatsacnen ohne Um- 
schweife, denn daran liegt es uns. Ausserdem ge- 

naiue Adresse mit handschriftlicih-lesenlicher Unter- 
schr:ft. Conditio sine qua nor..

Prof. Relig. X. Diese Verordnung betrifft alte 
Geistlichen ohne Ausnabme. Sie tragt das A kten- 
zeicłien: Okóbiik Minnst. Skarbu L. D. I Nr. 2268/1.
Von Amtswegen wurde uns erklart, dass pro 1930 die 

oimniunalzu^cnlagsste.uer von obersahl. Geiistlichen 
nicht meh>- erhotaen werden wird Solche bereits ein- 
gezogenen Steu em  var 1930 sollen bei oem Wndlział 
Skarbowy Katow ice dlurch den becreff. Urząd Skar
bowy auf Ri.ckjzahliung oder Umrechnunig auf anidere 
Sceuern beantragt werden.

wielkie adznsczenie dla Dordzc zacnegc rodaHa
Aptekarz Walenty Sojjka Drem z odznaczeniem,

Ja k  się dowiadujejimjy bardzo znany rodak z Ra
ciborskiej Knźri, zakupił sobie aptekę i własną nie- 
ruichoimość w Tarnow skich Górach, gdzie bywa! rad
nym i radca miasta a pnącą swoją udowodniał, że 
bezpartyjne można ba dzc dobrze służyć miistu i 
Ojczyźnie.

W  ostatnich dniach p. A ptekarz W alenty Sojka 
zgłosił swojją pracę doktorską o bardzo doniosłej wa
dze i jeden z bardzo w ielkich uniwersytetów zagra- 
niaznych uznaf jego pracę tak dalece, że naidał jemu 
tytuł bez rigonosum D oktora Farm acji z odznaczeniem 
(Dr. en puanmacie avec diśtinction). —

Ja k  się dowiadiujcjmy p Dr. So jka nalbył aptekę 
na rynku w K atow icach od tdnego ze swoich po
przedników, wykupiwisir" placów kę od dawniej rów
nież dobrego aptekarza, który się nosi z zamiarem 

wyprowadzenia się do Niemiec.

Nowio promowanemu* Drowi Aptekarzow i Sojce 
i nowo przybyłemu obywatelowi m iasta W ielkich K a
towic życzemy jaknajłepszego powodzei.ia.

Und ei entsM ein troissst in den ̂ nn. „Mn”u.„Be3toir
Wann 'jfird denn endJicSt die UrbitinafiDliiei sugreifen!

Unser A rtikel iiber die Machinaiiionen oben er- 
wahnter Firmen w irkte vrie eine Bombę oder wie ein 
B litz aus limiterem Himmel. Scharenw eise kamen die 
Geschadigten z,u uns und klagten ihr Leid. Die K ri
minalpolizei kann von uns v ersch j edene A dressen De- 
koimmen, a. h die Adressen der Geschijdigten. Aber 
vorlaufig haben wir niehts gehórt, dass sich die allzu- 
piinktliche Polizei riihrt. Wird z, B. jm Hause, wo 
ein Fommissar weknt, Hurrerei en gros betri-ben, 
und kommt dies an die grosse Głocke, so wird sofort 
eine Razzia verans‘altet, und die Hurren werden am 
Schlawikel gepackt, und das Haus ist rein.

Kommt dieser Ver fali in einem anderen Hause 
auf derselben Strasse vor, so kann man kilom eter- 
lange Berichte an d;e Poliżeibehorde schreiben, und 
die Polizei unternimmt etwas, was niehts liift. Einer 
von dieser sog. Sittenpolizei e ik larte : ,.A  gaizież ich 
dam y?’ (Und wo wollen wir sie K n g eb en ?),

Diese Firmi? „ R a p iia " schreilbt folgeudes an die- 
jenigen, wenn sie ihnen zumindestens 10,00 zł. afo- 
krip st: ,Wir nehmen Bezug auf den nahreren Adres
sen, welche wir ihnen d.e ganze Zeit nachgewiesen 
haben und Oferierer. wir Ihnen weitere nachstebende 
Wobnungen zu den Bekannten unseren Bedingungen, 
mit den Bemorken, des falls Sic unsere Adressen wei-

Baknschu iz oefer Bahnpoliz bi?
■(

Yon Zeit zu Zeit wird in der ,,P< lonia" ein A r
tikel uber den deutschen Bahnschutz losgelassen. 
Das sieht so aus, ais f :rchtete sich Polen und mit ilwn 
der polnische Redakteur vor diesen deutschen B e 
amten.

Die polnischen B latter halten diese A r gestellt en 
fiir eine m ilitarische Organisation und desw eger 
diese heililase Amgst der Polen vor 'eder iufoinrnierten 
deutschen Beam tenkategorie.

Nun, wir konnen der „Polor, a" versićhem , dass 
es mit diesem deutschen Bahnschutz gar nicht so 
schlimm ist. Er dient leciglich zui Aufrechterhal- 
tunig der Ruhe urd Orduung und steokt sich in pxivate 
Angelegenheiten des Reisenden gar nicht rein. Der 
Name „Ballinschutz“ sagt doch vielleicht schon deut- 
lich alles.

Auch wir haben in Polnisch-Oberschlesien einen
Bahnschutz. Nun, aber er existiert nur unter einer
anderen Firmenbezeichoung. A ber mit diesen wol
len wir uns prst gar nicht be fas sen, denn bei dem 
■letzten Ministerempfang hat er sich mit Ił seiner Pa
radę klaglich blamiert.

Und dann haben wir auch eine Bahnpolizei.
Diese Bahnpolizei spielt .sich wdrklioh ais

„Schutz auf. Braiucht man sie zum ,,Schutz“, so ist 
sie  niemals da, (Fali Zweigel-Siemianówice). Am
sf.rengsten werden Reisenden vom Ghonz'ow, Król

Weshalbvdie grossen Inserate?
Seit gewisser Zeit hiaben wir bemeilkt, dass die 

„Katholische Vc!k,sizeiturg“ in Rybnik, die doch fast 
nur drzu da ist, um A. T ‘s perscnliche Fem de im 
Schach zu halten, vom M agistrat, w ie auch von der 
Wcjewodschaift Srcsse amtliche Inserate eihalt.

Und dies geschah kurz vor der Veróffentlic’hung 
des Termins zu den Kommunalwahlen in Rybnik. W ir 
stehen selbstverstandliah auf dem Stanjdpunkt, dass

S ^ i n  Thiel
t:a t o w ic e

uB. Kościuszki Nr. 36

wsrszM renaratyjny forteplpnoa1
poleca sie do w ykonyw ania w szelkich re- 
paracyj forteoirnów  i stro jenia takow ych

w łaściciel KOWALSKI
Katowice, ul. Poprzeczna Nr. 19

Tale fo n  N r. 9 7

poleea swoją
znakom itą kncLnię, dobrze pielęg
now ane piwa, likiery, wina i wódki

RESTAURACJA 
i f^UAD: \LNIA

Katowice, ul. Pd^rzeczna 5

poleca sw oją znakom itą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

Reytaurncja
wl. Floegel i Haasner

K a to w ic e ,  ?jI. Pocztowa
p o l e c a

znakom icie pielęgnowane piw a  
w  syfonach, likiery i wódki,

Huta und Siem ianow ice in „Schutz“ genommen. 
Denn manchimall werden abenids die Reisoniden 1 >er- 
fa leń und da muss schon d’e Bahmpolize gleich beiim 
Konduktor (Billettknipsen) stehen, damit sie alle 
sieht. Manchmal, wenin schon, h n n  de.nn senon, 
nimmt ein BaihnpOilnzi‘St einen Rei-senden gleioh von 
der Snerre nach dem „Odwach' bezw. Polizeutkom- 
m issariat, anstatt zum Bahnhofsvorsteher. (Tochtei 
von M alek-Siem ianow ice). Umd dais alles aus unibe- 
kannten Gruniden fiir den Reisenden.

Kommt mai nach 8 Jahren  ein GberscM osler aus 
Westfaden zu Besuioh naoh Laurahutte, eo weiss er 
nicht, ob s ic h  Oberschlesien noch unter der „Okku- 
pation" befmdet.

Denn wahrenid der Plebiszitzeit w aren ganze 
Kommandos von Poiliize: auf den Bahnhófen einquar- 
tiert unid wenn man jetizt, sag en wir um % 8  U'hr 
abonds nach Laurahutte auf den Bahnhof kommt, 
dane stehen das wenigste 3 Mann Bahnpoiizei, 
manidlimal noch ein „Przodownik" nient gerechnet, 
die Krimis und die Confidienten fur die Ziige aus 
Beuthen. OS.

Der Sejm  miisste sich óftens mit dieser Beam ten- 
kategorie befassen, damit die Herren Kammissare 
endlich erfahren, wozu sie eigenflich da sind.

De.nn 80 Pro z en c der Obersnhlesier haben kein 
Yertrauen zu einer solcher. Polizei.

jegliche Zeitung solche Inserate erhalten kann. A ber 
weshalb hat ausgerechnet die „Katholische Volks- 
zeitung’ kurz v o r  der Veróffentlidhung dieses T e r
mins diese grossen Auftrage erhalten?

W ir geben ni< ht fehl, dass es jemanidem daran 
liegt, den cukiinfbgen Biirgermeisterposien zu er- 
haschen, um den jetzigen Biirgermeister Weber zu er- 
setzen.


